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DOŻYNKI
Plon niesiemy, plon...

W d ‘ iu dzisiejszym ostatnie, i to dla 
CaKj Pciski najważniejsze, dożynki. Bo 
z-i wieczorem uroczyście zamknięta zo

raniu nmznari.sKu ..Pewuka“.
Przed pół rokiem dziwaczne słowo to 

galo komu co*- obwiło; dziś kazd1' w 
°lsce nict !ko eść jego rozumie, ale i 

''Pelkość. Pow s.uhna Wystaw/.. Krajowa 
f*rżez cztery i pół miesiąca rozw jara *ię 
^ naszych oczach, rosła i dojrzewała, 
tak jak te olbrzymie liście Vic >ria Reg i a
\v
*|n i

xvysta\vowej to  hm a alfo Patrzył.śmy na
jt] rozrobi, jak gospodarz wiej/k; 

Patrzy na dojrzewające zboże, które mu 
S|£ szczegół c dobrze udało. Dziś zaś 
stano! iśmy u kresu.

! dlal g >, w nagłówku tego artykułu, 
Porównaliśmy zamknięcie P. W. K. d- 
,ei tradycyjnej staropolskiej uroczystości, 
l()rą się kończy każde zbożne żniwo.

.. Żn wo bow‘em jest tutaj naprawdę ob- 
,ło. Trzy n :'h ny zwiedzających w cią-

Ku
i paru

j  zwiedzającycn w cią 
inicb miesięcy —  to sukrcjT 

I' ''Pospolity, a etylko w naszych poiskiclt 
'^runkach. Wystawa madrycka, choć 
’,s"'iatowa", choć niezmiernym sumpiem 
Do 
V

całej Europie reklamowana, daleka 
tyle pozostaia poza dziełem poznan- 

j^iem .— na skromniejsze rozmiary za- 
^ślonem , ale mającem w samem już 
" rojem założeniu cele bez porównania 
'ększe.
60 uzmysłowimy sobie istotę prawdy.
Wzrośliśmy, wychowaliśmy się —  a 

W 2
P'2

2nacznej części także sporośmy życia
je ż y l i  —  pod znakiem tego świętego 
. asła, jakie nam dawała wiara, że „je- 

e Polska nie zginęła“... Teraz zaś 
j:rzyszła kolej na to, aby tym naszym 
aimłodszym oraz dalszym pokoleniom 
ać nowe hasło —  równie silne i nie- 
°oine. Hasło, które przemawiać będzie 

?  tego pokolenia przyszłego, dając mu 
J% lk o  wiarę, ale i poczucie siły w tej 
J ? rae. H,as'o, które mówi, że „Polska 

i żyć będzie"...
^ I tego hasła urzeczywistnieniem była 

Ustawa poznańska.
ty Badawczem i krytyczoem okiem, roz- 
Dazającem każdy szczegół, przeszło 
J 2ez nią parę (jeśli nie kilkanaśc e) ty
ją cy  wybitnych gości zagranicznych. 
t)°niesienia telegraficzne opow edziały
\va
”gc
gcll
”Pi

już o wrażeniach wielu z nich, sło 
te — choćbyśmy nawet na poczet 

G??acinnych kompIimentówu nieco z nich 
jiczyl; —  wystawiają temu naszemu 
erwszemu egzaminowi1' jaknajlepsze 

^ adectwo. Co zaś mówili i co czuli in- 
"p ci wszyscy, których każde słowo 

test podchwytywane przez telegraf 
s^ 2ynarodowej informacji? Na pod- 

wielu osobistych -o-bserwacyj 
„. l'‘erdzić możemy, że była w spojrze- 

naszych gości: najpierw niespo- 
cJ a.nka, potem zdziwienie i jakieś za- 
^ pianie się dotychczasowego sposobu 
tyj . enia o Polsce, potem zaś to jedno 
tę . !e> chętnie czy niechętnie narzucają

ce stwierdzenie:
■j*

\vaź° . ylć' obcy... Bez porównania jednak 
lon nifcłsze jest, że przez tereny i pawi- 

P- W. K. przeszły w ciągu ubiegłe- 
ata nietylko tłumy dorosłych obywa- 

h-ję °|ski, ale i —  cała nasza młodzież, 
niejednokrotnie najrrzcmyślnicj-

polska żyje i żyć będzie!...

nacje finansowe robiąc, byle
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D Y M I S J A  C Z I C Z E R i r i A
LITWINOW MA BYĆ JEGO NASTĘPCĄ

KOWNO, (AW ). —  Jak tu donoszą 
z Moskwy komisarz spraw zagranicznych 
Cziczerin, który obecnie przebywa na 
kuracji w jcdncm z uzdrowisk niemiec
kich przesłał do rządu sowieckiego proś
bę o dymisję. Prośbę swą Cziczerin mo
tywuje tern, iż stan jego zdrowia nie po-

zwala mu na zajmowanie się sprawami 
państwowemi. Komisarz Cziczerin musi 
prowadzić w dalszym ciągu rozpoczęta 
w Niemczech kurację, która z pewnością 
potrwa jeszcze 6—8 miesięcy. Jako na
stępcę Cziczerina wymieniają Litwinowa, 
który już od dłuższego czasu zastępczo

kieruje polityką zagraniczną ZSRR.

USTĄPIENIE DR.
BERLIN. (PAT.). — „Btorli-ner Ta-ge- 

blatt1 donosi, że były Minister, dr. Her
mes, zwrócił się do Rządu Rzeszy z .proś
bą o  zwolnienie go ze stanowiska prze
wodniczącego delegacji niemieckiej do no 
Ikow-ań handlowych z Polską. W liście, 
wystosowanym do kanclerza Rzeszy, mo
tywuje dr. Hermes swą dymisję tem, iż 
między nim, a urzędem Spraw' Zagr. istnia

ścią agranno
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Pracownia — Pończosznicza. Specjal
ność mocne pończochy, skarpetki: 
klasztorne, szkolne, sportowe. Obsłu

ga szybka, dokładna, niedrogo.

Łiakdtuwska 52 —  5.
Tamże wrdoczLi olejne z natury. 67r

ły .różnice zdań i że w wykonaniu swej j 
działalności na stanowisku kierownika de
legacji. niemieckiej nie był popierany 
przez Ministra Wyżywienia Rzeszy, Die
tricha, w formie dostatecznie zdecydowa
nej.

Według „Bórsen Kurier", dr. Hermes 
uzasadnia swą prośbę abytmiem przecią
żeniem pracą, związaną z jego dziala-lmo- 

- polityczną.

KLĘSKA UA3SSULLAKA
LONDYN, (A W ). —  Z Peszawaru do

noszą o wielkiem zwycięstwie Naair 
Chana nad Habibullahem. Według osta
tnich doniesień, wojska Nadir Chana za
dały na południu od Kabulu wielką klę
skę oddziałom Habibullaha. Wielu żoł
nierzy Habibullaha dostało się do niewoli.

Zabrano również liczne karabiny maszy
nowe, armaty, oraz duże ilości środków 
żywnościowych. W Kabulu przypuszcza
ją, iż Nadir Chan rozpocznie decydujący 
marsz na stolicę Afganistanu. W Kabulu 
przeprowadzana jest ewakuacja w tajem
nicy przed ludnością.

NELA2NY WILK OSTRZY ZĘBY
KOWNO, (AW ). —  Rozwiązanie bo

jówki faszystowskiej „Żelaznego Wilka", 
do której należeli najzawziętsi zwolenni
cy Waldemarasa, nie położyło kresu wy
brykom nacjonalistów litewskich. Roz
brojenie bojówki przeprowadzone było 
bardzo powierzchownie i większość broni

stycznych.

pozostała w rękach zwolenników Walde
marasa. W kołach politycznych kowień
skich mówią, iż „Żelazny Wilk“ istnieje 
i prowadzi nadal działalność konspiracyj
ną, tolerowany przez lokalne władze litew 
skie. Panują tu obawy, iż działalność ta 
ujawnić się może w zamachach terrory-

P. W. K. zobaczyć, powracali z Pozna
nia z tem przeświadczeniem, że: zapraw
dę, warto dalej njetylko żyć, ale i owoc
nie pracować —  to znaczy, walczyć. —
Niezliczone zaś rzesze drugich — tych 
młodych ,j. najmłodszych — w dorobku 
żniwa, jakie odrodzona Polska przed
stawiła w Poznaniu, znalazły w całej peł
ni to, co nie danem było ich rodzicom. 
Znalazły świadomość tego, iż... „Polska 
żyje i żyć będzie". Znalazły poczucie 
własnej siły i zaufan e w przyszłość, któ
rą te własne siły zapewnić potrafią...

... Plon niesiemy, plon: W dniu zakon-;

czenia wielkiego dzieła należy dać świa- 
deuwo prawdzie.

Powszechna Wystawa Krajowa w Po
znaniu, pierwsza wystawa państwowa 
Polski (choć z prywatnej inicjatywy i 
niemal wyłącznie prywatnemi silami do
konana) kończy swój żywot w chwale 
całkowicie spełnionego celu. Założeniem 
jej było danie nam wiary we własne siły 
społeczeństwa i utrwalenie nadziei co do
przyszłości narodu i państwa: oba te 
cele spełniła w rozmiarze tak wielkim, o 
iakTn nawet nie śmieliśmy marzyć w 
Jniu wiosennym jej otwarcia. N.

U m ®  POLITYCZNY
KOMUNIKAT KLUBU B. B.

Z powodu odmownej odpowiedzą
większości stronnictw na propozycję klu
bu B. B. w sprawie wszczęcia dyskusji 
przed zwołaniem Sejmu nad zmianą kon
stytucji, klub ten wydał komunikat, w któ
rym zaznacza, że chciał omówić jrowyż- 
szą sprawę ma teranie nieoficjalnym, wol
nym od atmosfery walk politycznych i za
drażnień, jalkich widownią staje się Sejm 
od chwili jego otwarcia. Klubowi B. B. 
chodziło o ustalenie w sposób nieformal
ny porządku prac komisją i  wyrównanie 
rozbieżności zdań ,w poważnej ij rzeczo
wej dyskusji- Dalej komunikat stwierdza, 
że inicjatywa Bezpartyjnego Btoku Współ 
pracy z Rządem związana była z czerw
cową rozmową p. Marszałka Daszyńskie
go z p. Marszałkiem Piłsudskim, w któ
rej, jak wiadomo, p. Marszalek Piłsudslkii 
wskazywał na możność porozumienia ze 
stronnictwami nawet w sprawie zagad
nienia zmian konstytucji.

Na powyższą propozycję wszystkie klu 
by: poza B. B., N. P. R. - lewicą, Kotem 
żydowskiem i Związkiem chłopskim odno 
wiedziały -odmownie, motywując swe sta- 
nowisko tem, że dyskusja taka może od
bywać się tyUko na terenie wlaśc-iwych ko- 
m-isyj sejmowych. Wobec tlego klub B, B. 
stwierdza, że stronnictwa sejmowe uchy
liły się -od posunięcia naprzód zagadnień 
konstytucyjnych.

-Powyższe uwagi zaopatruje „Gazeta 
Warszawska'1 komentarzem, w którym 
stwierdza-, że z komunikatu tlego wynika 
jasno, że w proponowanej konferencji 
chodziło nietyle o sprawę konstytu-cji, 
lecz zmierzała ona -do porozumienia B. E. 
z lewicą, o czem świadczy wyraźnie 
wzmianka o czerwcowych kombinacjach 
obu marszałków.

GENERAŁ PODSEKRETARZEM 
STANU

„Monitor Polski" z -dnia 2£ b. m. ogła
sza, iż p. Prezydent Rzeczypospolitej PO 
stau-owieniem z dnia 25 września 1929 r. 
zamianował genera-a Stefana Hubickiego, 
komendanta szkoły sanitarnej w Warsza
wie, Podsekretarzem Stanu w Min Pracy 
i Cp i-tl Spotec^nej w III st. sł
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ZAMKNIECIE P. W. K.
W uroczystości. ^umknięcia P. W. K. 

wezmą udział oprócz prezesa Pad'r Mi-ni- 
s.rćw, dr. K. świtalskiago, który wyjeż
dża do Poznania dnia 29 b. m wieczorem 
w towarzystwie szefa swego gaometu, p 
Part cntowskiego, następujący iMftnastw> 
wie: imż. A. Kiihn, -pułk Matuszewski, K. 
Niczi-bytowsikii, pnof; dr. Staniewicz oraz 
podsekretarz stanu w Min. Sprawiedliwo ■ 
toi p. Sieczkowski.

Dnia 27 b. m w ,rjecnaf na Wystawę do 
Poznania równ-ileż Minister Spraw Zagram 
n-icznych, p. Augu»t Zaleski.

KJUBY POSELSKIE
Z początkiem pażdzi-CŁ uika b. r. 'odbę

dą się narady wszystkich klubów posel
skich poświęcone zagadnieniom aktualnej 
polityki wewnętrznej. W niektórych klu
bach odbędą się wyioory prezydiów.

POCZTA A PRAWO ŁASKI
Ministerstwo Poczt i Telegrafów w 

porozumieniu z Min. Sprawiedliwość1 wy 
dać ma przepisy o korzystaniu z urządzeń 
poczt i telegrafów wtadz wymiaru śprak 
wiedliw-ości. Specjalne przepisy przewi
dzieć mają dostarczanie -obronie sądowej 
połączeń telefonicznych i telegraficznych 
w -wypadkach zapadnięcia wyroków 
śmierci, -gdy 'zachodzi -potrzeba zwróce
nia się do p. Prezydenta Kreczypospolitei 
o  ułaskaw "tenie Tego rodzaju sprawy za- 
’atwiane mają być natychmiast poza ko
lejką W wypadkach, gdy- Prezydent -Rze
czypospolitej znajdfujifc się w objeżdzie, u- 
ozieiane maja być adwokatom skazańc 
zów połączenia z siedzibą kancelaiji Pre- 
lydenta.

METROPOLITA EULOGJUSZ
W sobotę, -dnia 26 b. m -przyjechał 

do Gdańska metropolita -prawosławny, 
Eulcgjusz, który zatrzyma się tam przez 
lbtkai dni. Metwipoliia F.ulogjusz odbywa 
obecnie podróż inspekcyjną po całej Eu
ropie, celem zwiedzenia wszystkich świą
tyń prawosławnych. Metropolita ma rów 
rreż odbyć podróż p-o Polsce.
KURS DLA STUDENTÓW Z AMERYKI

W po izątkach rclku przyszłego przybyć 
ma -do Polski wielka wycieczka studen
tów - Polaków ze Starów Zjedn. A mery- 
Ki Północnej. W związku z tem uniwer
sytety i  poliiechiiii-kii polskie zorganizować 
mają dla tych studentów specjalny 3-ty- 
godniowy kurs o kultu-rze, sztuce i tech
nice w Polsce.
OFICEROWIE W  STANIE SPOCZYNKU

W dniach r.ajbHższycn ma się ukazać 
rozporządzeń e Ministra Spraw Wojsko
wych w sprawie umundurowania ofice
rów w stanie spoczynku. Umundurowa
nie to w niczem nie będzie się różniło od 
umundurowania oficerów służby czynnej. 
Dotychczasowe odznak w postaci gwia
zdek złotych zostaną zniesione.

OBRADY KATOLIKÓW LITEWSKICH
KOWNO, (PA T). —  Jedna z najwię-| łalności katolików*', zakończyła w dniu 

kszy-ch or gani żacy; katolickich na Litwie, - wczorajszym swe doroczne ubrady. Kota 
należąca do stronnictwa chrześcijańsko- I polityczne zwracają uwagę na fakt, że de- 
demokratycznego, t. zw. „Centrum dzia- I legacja kongresu udała się do prezyden

ta republiki Smetony z wyrażeniem nołdu.

UROCZYSTOŚCI ŚW. WACŁAWA W PRADZE
PRACA. (PAT). — Piątek, sobota i 

niedziela stanowią kulminacyjne -dni uro- 
c-Żyjatości 1900-lecia św. Wacława, na któ
re przybył szereg delegacyj zagranicz
nych i krajowych.

Z Polski przybył !Ks. Arcybiskup Sa
pieha, ks. metropolita wileński Jalbrzy- 
k-owski, księża Biskupi łomżyński i po
morski. Na -dworcu powitali przybywają
cych charge d‘affaires poselstwa polsk.e- 
go, przedstawiciele władz - cywilnych, 
miejskich -i duchowieństwa. Bawi tu już 
pielgrzymka polska oraz wiceprezydent 
m. st. Warszawy p. Borzęcki. 'Przybyli m. 
in. na uroczystości Arcyoiskiup Peaudrii- 
lart, rektor panyslliiiego instytutu -katolicka: 
go, A r-cybwkup wrocławski'' Kardynał 
Berfram oraz szeieg cygmtarzy kościel
nych i świeckich.

Póz? licznemń uroczystośdanr kościel 
nem:, które odbędą się w tych dniach, wy 
nuer-ić -niależr uroczys.o&ci następujące: 
w piątek prztedpołudrśem oribGo się u-no- 
czysie ru-dame 8 p. ui-. imiien-is pułku św. 
W-aclawa oraz wręczenie sztandaru, pirzy- 
czem wygłosił przemówienie prezydent 
Masaryk, który, nawiązując do tradycji 
św. Wacława, jaoruszył moment zbliżają-

! cych się wybioirów parlamenta-i nycli, któ
re jrrzy padły w 1000-leioią rocznicę sym 
bo!u istnienia czeskosicwac I: iego orga
nizmu państwo-wego.

W połuitde m ydał prezydent Masaryk 
śniadanie na zamku, w któiem wzięli u- 
dzia-1 członkowie gabinetu, -dostojnicy ko
ścielni, korpus dyplomatyczny , oraz 
przedstawiciele oficjalmch delegacyj na 
uroczystości z Polski: Ks. Arcybiskup Sa
pieha oraz wiceprezydent m st. Warsza
wy p. Borzęcki. M. -in. obecny był na śnia 
daniu Kardynał Bertram, wysoce nonor-o- 
wany

Wieczorem odbył się u stop pomnika 
św. Wacława hołd narodu ,na którego 
-program złożyły się liczne przemówienia 
oraz popisy muzyczne. W uroczystości 
wzięli udział .prezydent Masaryk, czlonko 
wie rządu, korpus dyplomatyczny, dele
gacje zagraniczne wojskowe oraz niezli
czone tlumr publiczności. W sobotę rano 
odbyło się uroczyste otwarcie katedry św. 
Wita, popołudniu- wspaniałe pokazy zwy
czajów -ludowych, uroczystjp pochody i i. 
d., .wieczorem uroczyste przedstawie
nie w watrze:

w  chinach
KAMóANJA

MOSKWA.. (.PIA-T).--lass. — Z C-har-1 
buta donoszą, że dowództwo -wojsk chiń
skich wydato -rozkaz przygotowania kwa
ter zjumoyych. Prezes dyrekcji kolei wsch.- 
ch-ińskiej poległ wyasygnować z fun-du- 
szów k-olei- 3 miliony dolarów na wyek
wipowanie arm-ji. W Cha-rbinie i Muk-de- 
nie w -dalszym ciągu przeprowadzany jest

U i  i. 2 icu sił :~t. .> J  ,isa

WIEDEŃ. (PA T). —  Austrjacko mini
sterstwo spraw wojskowych ' poczy.-do 

j na niedzielę rozległe przygotowania. —  
Wszystkie komendy i oddziały wojskowe 
w Wiedniu i południowej Austrji znajdu
ją się we wzmocnionem pogotowiu. —  
Garnizony w Stockerau, Korneburg i 
Melk zostały skonsygnowane. Do Me- 
dlinga odszedł skornbinowany bataljon 
piechoty wraz z oddziałami pomocni cze
rni. Władze spodziewają się, że dzień 
niedzielny będzie miał przebieg spokoj
ny.

WIEDEŃ, (PA T). — Dzienniki" wie-

ZIMOWA
werbunek białogwardzistów, których do
wództwo ch':ńskie zaopatruje -w konie, ku 
łormoty 1 karabiny. W strefie -granicznej w 
okolicach jeziora Hanka są w toku -prace 
iortyfika^jne Dziennikij charbińskiia do
noszą -o przybyciu z Francji transport 
samoło-Tów wojennych, które -pełnić będą 
służbę na granicy sowieckiej

W A l15TRJI
deńskie donoszą z Weis (w Górnej 
Auslijk): Wczoraj wieczorem odbyły się 
równocześnie zgromadzenia Heimwehry 
i socjal-demokratow. Silne oadziały żan- 
darrnerj; czuwały nad tem, by nie doszło 
do starć między obiema grupami. Na 
zgromadzeniu Heimwenry oświadczył 
Starhemberg, że heimwehra w Górnej 
Austrji liczy 40 .J00  czynnych członków. 
Jest ona w każdej chwili do dyspozycji 
rządu. Pragnie ona, by reforma konsty
tucji została w ca^ści przeorowadzoną, 
a jeżeb to nie nastąpi, me zaniecha wal
ki.

W szechśw iatow y kodeks handlowi'
Uchwała Komisji Międzyparlamentarnej1

BERLIN, (PA T). Komisja ustawodaW' 
stwa handlowego międzyparlamentarni"! 
konferencji handlowej, w której udzi^ 
biorą ze strony Polski dr. Dłamand i dr- 
Solanski, wysłuchała na jcosiedzeniu tej 
feratu przedstawiciela Francji- w sprawie 
ujednostajnienia prawa, obligacyjnego) 
wekslowego i czekowego.

Referent żądał, aby poszczególne pań
stwa starały się porozumieć co do uje
dnostajnienia zasad ustawodawstwa ha| 
dlowego, wskazując na istniejące już 
przykłady takiego porozumienia między 
poszczególnenii państwami, jak np. ko
deks handlowy dla państw południowo
amerykańskich, opracowanie kodeksu 
handlowego między Włochami,-y a Fran
cją i porozumienie między Szwecją, Nor- 
wegją, r. Danją.

Na wniosek przedstawiciela rumuńskie
go Drogomirescu, komisja uchwaliła we
zwać odnośne rządy do przyjęcia w swo- 
jem ustawodawstwie zasad, opartych na 
wskazanych powyżej wzorach. Przedsta
wiciel Polski posei Solański poparł ten 
wniosek, zwracając uwagę, że o ile cho
dzi o Folskę, to możliwość uwzględnie
nia wspomnianych postulatów istnieje 
już z tej przyczyny, ze w prawie matę- 
rjalnem Polski niema jeszcze unifikacji 1 
że Komisja Kodyfikacyjna polska zajmuje 
się właśnie unifikacją prawa polskiego

Cheruba iaka uleczalna
WIEDEŃ, (PA T). „Neue Freie Presse“ 

donosi, że na klinice chirurgicznej prof- 
Eizeiberga udało się lekarzowi polsk.e- 
mu dr. Edelmanowi wytworzyć z narośli 
raka ludzkiego substancję, która dziaH 
zabójcze na komófltki -rakr Substancja i3 
pfes lada charakter b,ologiczny, przypo- 
uii-na. w skutkach swoieft zjawisko, z a o b 
serwowane swojego czasu przez baktę- 
rjologa francuskiego cbHerełle. Działanie 
nowowykrytej substancj jest specyficz
ne. Uczeni spodziewają się, że doświad
czenie d-ra Edelmanna będzii rnogU 
wkrótce być zastosowane w terapii raR3-

Zam achowcy na prucłiaw nię
K ILO N JA  ( A W ). —  Dochodzeni*

sądowe w sprawie tynnego z a m a ch u -na 
kiioński skład amunicji, zostało ukończ<- 
ne. Prokurator wręczyć akt oskarżeń’a 1° 
oskarżonym, znajdującym się w więzieni11

Krach na giełtizie now yjurskiej
-NOWA JORK. (PAT.). — SobodD 

giełda mowojo-i-ska miała dian afkiter g\v2“ 
towny-ch -wahań kursów. Z ą»owo.ck* po* 
wy-ższcinia sropy procentował w Eurof *- 
obawiają się odpf -wu kaipuiałór;r z Aur 
.-ryki.

Kurs ak-oyj stracił od 5 do 15 do1 .

MACJEJ WIFRZBINSKI

C i e ń  P & m  M c i :
(Z paniif+nika Józefa Wolskiego), 

17)
O skandalu tym mówi teraz -całe miasto. Pytanie, 

czy n-ie łączy z tem nazwiska- Adeici, bo zapraw d ę wąt
pić me można, że poszło to o nią.

To jej tak przeznaczone. Gr-a -anadto podoba się 
mężczyznom, abv miała przejść spokojnie -przez życie.

Ale przewidzieć łatwo, że ludżk-ie języki uznaja 
w tem jej winę, jakbv ona monła. ponosić odprwńe- 
dzralUiCŚć za to, że ten istotnie „postrzelony" przybłęda 
zwarjowal do reszty. Ładmie Adelcię biedną, urządził. 
G dyby go rotmistrz za to kulą nas^pilkowa-ł, -nie żało
wałbym go wcale.

Wystawiam sobie, jakiem- spojrzeniami powitają 
mnie jutro w kantorze. Być może. że p. Swa-dziiHki, wo- 
góle wielce c-lekawy, zasięgnie u mnie wiadomości o  tej 
awanturze, poczytując mnie za najlepsze źródło. Trze
ba wyko-ncypować bistorje taką, która wyeliminowała
by Adeicię całkowicie z tej brzydkiej afery.

Tvdzień cafb> ]>rz)eleżał ten niepoczytalny awantur
nik peprostu na łasce panny Wand w która sprowadziła 
do niego lekarza, ściągnę a  do postug Stanisławową 

żywiła pcbftepo osimraiezonego inwalidę z ubożuchnej 
swe i -Veszeni.

Wypadło mi oU-gdąj złdzować ją przy łóżku pana

Benedykta i w tytn czasie ukazała się Wikta. Zwymyśla
ła męża od .ostatirieh (jxiwfórzyć tego nie można), bia
dała trochę nad swvm losem jatko ,ma:zomki jego, mimo
chodem wykia na mnie nieco sw tj plugawej -niechęci 
dla Adeici, zaczem uaibrała znów węzełek swego odzie
wa i odeszła., zapowiadając mężów, że bądź jak bądź 
będzie zmuszony ją utrzymvwać.

Przykre było nad wyraz, gdy ter mimo wszystko 
niepośledniej miary iuliefegleni poniżył się do -pi-ośby:

— Mogłabyś przy mnae zostać. Usiądź!
Gdy, yiarknąwszi niby ktmd 1, raczyła zająć na 

chwilę ik-izeslo obok niego, Będzie jął -muskać -ditonia 
alabactro-wą kłod-c jej tanTien-ia- -obriia>żan.eigc po łokieć. 
A. -ons z wargą pogardliwie .obwisła, spozie ał? nań 
z ukosa,, niby na łachman,

-— Ty jeszcze do mnie wrócisz... Przepędzeni cie, 
powsinogo, wyperfonowane mamsele i odechce ci się 
głupich 'a.norow i sportów.

Zabolałem nad moralnym upadkiem tego czło
wieka.

Na mufc nie śmie on podmieść oczu. Ani słowem 
nie wspomniał o tej awanturze i nie zaczepiłem go 
w tej materji. Lecz wymiana zdań o tern, była tylko 
kwest ją czasu.

Gdy wróciłem dz siaj z Di-ura, panny Wanda ozna j
miła mi, że przybył do 2 dankiiewkza pewien oficer, 
który w imieniu rotmistrza Lisiewłcza żądał satysfakcji, 
albo fo-malnego przeproszeni na piśmie, pod dyktan 
dem sekundantów rotmistrza, albo stawienia się na 
mecie

Na to pan Bteneddkt odpowiedział podobno w ten 
dcśeń:

— Nie przeproszę rr: mistrza-. Sekundantów ' nie 
wsieazę. bo nie wiem skąd ich iwziąć. To me kukły, któ-

[.re mógłbym nabyć w jarmarcznym straganie... Pisty 
11-etów md mam A nie kupię, bo nie siać mnie na takie P‘ 
jglanne instrumenty. Jeżeli- jednak pano"Vvie posiadaią & 
kie kawałki, a da-aza m1 znat ddkąd i kiedy należy  ̂
stawić, spotkam się tam z panem rotmistrzem ii, jeą® 
mu to sprawia przyjemność, mogę nawet polec śmu'i 
cią równie -rycerską, jak idj.otyc-zna. Może to w s z a n- 
nastąpić dopiero ze kitka -dni, gdyż naraizie reżę ję>zr 
w llóżku, jafk, to widzi, i nie mogę poruszać się sV *5 
bodnie stctPHem ot rażeń różnych częsó ciała, któnrC 
ze względów przyzwoitości nie wymieniam.

Oficer wysłuchał tego z miną głupkowatą, -zacA" 
jedua-r wezbrał oowagą i zażąda’ wydelegowana ^ 
kundantów do silebie. I odszedł.

Refentjąc mi o  tem pokrótce pan (Benedykt
— Może nasz sąs:ad, Stairis-ław, zgodizi-lby się . 

żyć mi za sekui-oanta, Dafbvm 5 złotych. Niech go P^. 
na Wandzia zapyta. Gdybym mógł wstać i pojsć 
„Zdechego Psa", zna^izłbym za tę cenę seicuind-amd. 
wielu. Fatyga nii,ewielka, a 'frajda pierwszorzc-'1 
zwłaszcza, gdyoy tal jeden z mas fajtnął.

— Nie wolno panu obracać tej sprawy w  drwiu' 
powiedziaiein mu dobitnie. — Zmalował pan aw. fI1

| kompromitującą moją, córkę, i teraz jest Dana oboWL,
1 k-iem ratować iej reputacje. OkozpA?' ona panu zbyt 

m̂1

m1
le .uprzejmość, i za to pokutuj* teraz juz dostateoz1 
Gdyby par -na domiar ztego...

— A co pan chce, aiDvm uczynił? — prze*-wPlt ł
— Musi -pan przeprosić rotm-istrza sk ypten1 " 

zredagowan''m, aby uśmiercić w zarodku przepusż- ,t 
nio, domysły, podej-i zeniu i  plotki. a,ż Adeia atoo • 
zazdrość o nia stała się p z  rczyną parni tego 
stwa.

(C. <1, n j
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SEKTA HODURA WYZNANIEM LEGALNEM?
W organie sekty Hodura, „Polsce Od- 

*btfeonej“ z dnia 15 września -r. b. wyda
je „biskup elekt". Farom, następujące po- 
leeenie swoim „proboszczom":

„Wszyscy księża proboszczowie cbo- 
-̂tazami są w myśl rozporządzenia władz 

Państwowych, akia stanu .cywilnego, do 
' t̂ednie prowadzane, przesyłać regularnie 
^  wykazach kwartalnych do starostw, 
Uóre odpowiednie cłruki na ten cel wy
dają?*.
. „Głos Narodu" podaje te wiadomość 

■ 1 tefei słuszny od siebie dodaje komentarz: 
„Z tego zarządzenia wynika, jakoby 

^iędzy sektą Hodura a władzami pań- 
sbycwem,i patrowab' już stosunki ■normal
k i  współpracy... Dowiadujemy się bo
ntem od Farona, że starostwa wydają 
foic jarskim „proboszczom" formularze na 
}vVkazy statystyczne, a skoro wydają te 
formularze, to prawdopodobnie i przyj

mują z powrotem, po ich wypełnieniu. 
Dziać sie to może jedynie w stosunlkiu do 
zalegalizowanych wyznań i sekt. Wobec 
tlago inasuwa sie przypuszczenie, czy wła
dze centralne w Warszawie -nie dokonały 
„cichej" legalizacji sekty Hodura. Byłoby 
to tern dziwniejsze, że dyrektorem depar
tamentu wyznań w M. W. R. i O. P. jest 
p. Fr. Potocki katolik - konserwatysta z 
obozu „Czasu". Ze względu na następ
stwa, jakieby legalizacja sekty Hodura 
za sobą pociągnęła, musimy domagać się 
cd p. dyrektora departamentu, Fr. Potoc
kiego, odpowiedzi na pytania:

1) Czy sekta Hodura otrzymała legali
zacje?

2) Na czein opiera sie Faron, -dy 
swoim „proboszczom" poleca zwracanie 
się do starostw po formularze ze statysty-

[ ki wyznaniowej?".

K R O N I K A
W R Z E S I E Ń

30
PONIEDZIAŁEK

Dziś: Hieronima 
Ju tro : BŁ Jana

Wschód słońca g. 5.36 
Zachód godz. 17.18 
W schód księżyca 3.36 
Zachód godz. 17.31

ODZNACZENIA WYSTAWCÓW MA P. W. K.
Dziś, w poniedziałek, dnia 30 b. m„ 

r“3stąpi uroczyste zamknięcie Powsziach-
Wystawy Krajowej w Poznaniu. W 

2Wiązku z tem nabiera szczególnej aktual
ności ogłoszone w nr. 53 Dziennika 
Ustaw rozporządzenie Rady Ministrów z 
9rńa 24 czerwca r. b. w sprawie rodzaju 
1 formy odznaczeń państwowych, nada
wanych na wystawach gospodarczych.

Rozporządzenie przewiduje sześć ro
dzajów takich odznaczeń, a mianowicie: 

1) wielka nagroda (grand p,rix), 2) dy 
Plcm honorowy, 3) medal zloty, 4) medal 
f7ebrny, 5) medal bronzowy, ó) list po- 
Uiwainy.

Daiej czytamy we wspomniainlam roz
porządzeniu, ze odznaka wielkiej nagro
dy ma fermę krzyża i tak samo. jak meda

le, nosi napis: „za chlubne wyniki pracy". 
Natomiast dyplom honorowy i list po
chwalny będzie podpisywane przez wła
ściwego Ministra (zazwyczaj Min. Prze- 

1 mysłu i Handlu) z zaznaczeniem, za jakie 
zasługi te odznaczenia są nadane.

Osoby i instytucje, którym zostały na- 
eane przez żtónteresowasiych Mmisuów 
wymienione odznaczenia, są uprawnione
do publicznego posługiwania się niemi 
dla ce'ów handlowych, jako też na blan
kietach, szyldach i etykietach, bez wyjed
nywania specjalnego a tyn: celu zezwo
lenia. Wielkich medal', złotych przyznano 
150, małych medali złotych 172, wieilkich 
medal-' srebrnych 277, małych medei.i 
srebrnych 212 medali bronzowych 225, 
pozab-m przyznano kilkaset dyplomów i 
listów poclrtyaluych.

ZE Ś W I A T

H,

K A TA STR O FA  K O LEJO W A . —  Włoskiej 
Ministerstwo kolei komunikuje, iż w czasie so-
lotn:ego huraganu i ulewy wydarzyła się ka

tastrofa kolejowa na szlaku B attag lia  —  Po- 
t°hza. Pociąg inspekcyjny, który został zalany 
"delką falą  wodną uległ katastrofie, w której 
ńbiięlo 7-miu ludzi. Tociąg inspekcyjny byłj 
°ktadzony 12 funkcjonarjuszami kolejowymi 
z których 5 tylko ocalało. Ma jednym z poste- 
Nnków ja k  obecnie ustalono 2-ch zwrotniczych 
bon i osło śmierć w czasie huraganu.

Z D E R Z E N IE  AUTOBUSÓW . —  We wto- 
?-k w Berlinie przy zbiegu Schoneberg- 
sbasse  i Grossgorschenstrasse wydarzyła się 
stfaszna katastrofa. Tram waj lin ji Nr. 40 
"■padt na autobus lin ji Nr. 14, tak silnie, że 
“Mtobus uległ kompletnemu zmiażdżeniu. 10 
^ób z pośród pasażerów autobusu zostało cięż- 
0 rannych. K atastrofa wydarzyła się właśnie 

^  tym czasie kiedy publiczność tłumnie zdą- 
Zzla do Sportpalast, gdzie miał się rozpocząć 

lec protestacyjny przeciwko planowi Younga.

HURAGAN. —  Straszliwy huragan na
wiedził niedawno wyspy archipelagu Bahama. 
Parowiec angielski „Domira“ rozbił się w po
bliżu wyspy Great A baco i wysyła! rozpaczli
we sygnały, wzywając o pomoc. Załoga, zło
żona z S0 ludzi, znajduje się w wiolkic.ni nie
bezpieczeństwie. Huragan zdąża w kierunku 
zachodnim z rosnącą gwałtownością i do
sięgną! prawdopodobnie najbliższej nocy wy
brzeża Florydy, gdzie przedsięwzięto już środ
ki ostrożności.

SU RO W Y W YROK. —  Sąd przysięgłych w 
Middlesex skazał na 18 la t więzienia niejakie
go A rtura Moor, który dostawszy się do loka
lu szkoły, skradł z dziecinnej skarbonki 1 
szyling (2 zł, 15 g r).

BURZA. Gwałtowna burza przeszła nad 
okolicą Lubiany. Rzeki wylały, zalewając po- 
brzeżne miasteczka i pola uprawne. Wiele 
domów zostało uniesionych. O fiar w ludziach 
niema.

WYŚCIGI K0NNF

Wyniki z dnia 28-go b. m.:
Pogoda. Dość ciepło. Tor dobry.
!• Nagr. 2100 zł. Dyst. 1100 m tr .: 1) B ej- 

.  1 Grona Oficerów 17 pułku Uł. (ż. Kryśko), 
7 Bard  war, 3) Azais. Czas 1.10 o 1 dł. Tot. 
18 Zł. ,

Ii- Nagr. 1600 zł. Dyst. 2100 m tr.: 1) F i-
®lja. Margr. i A. hr. Wielopolskich (j. Mi- 

^ aFzyk), 2) Ponteba, 3) Estram adura, 4) Ali 
5) Gasparone, 6) Pan Leon. Wyc. Fu- 

J a’ Gereza. Czas 2.15 i pół o 1 dł. Tot. 20—  
^ 1 5 .

Nagr. 1800 zł. Dyst. 850 mtr.: 1) Glob- 
 ̂°tter T. Przylęckiego (ż. Chatisow), 2) Gra- 

na<la II, 3) Blue Boy, 4) Galette, 5) Koryn- 
a- \Vyc, Maja Rybka. Czas 54 s. o łeb. Tot.

’Y 13' ! 2 .
l v - Nagr. 2500 zł. Dyst. 1600 m tr.: 1) Far- 

jy z°h st. „Lubicz11 (ż. Dugan), 2) Colonel, 3) 
_ * r t t .  Wyc. Allier, F an fara  II. Czas 1.40 i pól 

Tot. 33.
Nagr. 1600 zł. Gonitwa z płotami. Dyst.

2400 m tr.: 1) G ranat L. Kowalskiego (chł. 
Kończal), 2) Kinmal, 3) H arakiri, 4) Buława, 
5) Promyczek, 6) Esterka, Mali Yongg pozo
stał na starcie. Wyc. Iwonka. Czas 2.47 o 2 
•dl. Tot. 28— 11— 11— 14.

VI. Nagr. 1800 zł. Handicap. Dyst. 16th. 
m tr.: 1) Gazohan K. Endera (ż. Chatisow), 
2) Gargaron, 3) Miss Mistinguett, 4) Bona 
Dea, 5) Sandomierzak, 6) Biskra, 7) Ju ljusz. 
Wyc. Buława, Awiator. Czas 1.41 o pół dł. 
Tot. 49— 17— 18— 20.

V II. Nagr. 1500 zł. Dyst. 1300 m tr.: 1) 
Aurora II  W. Zakrzeńskiego (ż. Chatisow), 
2) Frasąuita  II , 3) Awiator, 4) Harry Lang- 
den, 5) Kiss me Ouick. Wyc. Radlok, Galopa- 
da, Hammada, Halma, Klarika, Biskra. Czas
1.22 i pół o 1 oh Tot. 31— 14— 14.

V III . Nagr. 1600 zł. Dyst. 2 1 0 0 ’ m tr.: 1) 
Fenomen B. Szwejcera (ż. Jagodziński), 2; 
Elborus, 3) Ceres II, 4) Eldorado. Wyc. Espe
ranto, Kaprys, Jaszczur. Czas 2.17 i pól o 
szyję. Tot. 41— 23— 32.

DWA JUBILEUSZE
Wczoraj -obchodziła parafia Najsł. 

Serca> Jezusowego w swym kościele przy 
uh-cy Kawęczyńskiej .na Pradze wielką tiro 
czystość. W .dniu tym wypad, doroczny 
odpust, z którym zeszedł się 1(Mętni jubi
leusz parafji, oraz dziesięc.olecie pracy 
w tej parafii' ks. prałata Jana Poskrohki.

Uroczystość tę zaszczycił Jego Eminen
cja ks. Kardynał Kakowski, starosta 
Lic hien stein, fundatorka kościoła księżna 
Rad z w iłowa, szereg kapłanów i zapro
szonych gości.

iPo nabożeństwie odbyła się w sali pa
rafialnej aka.demja, którą rozpoczął marsz 
wykonany przez alumnów niższego semi
narium duchownego, następnie chór pa- 
rafjalny odśpiewał hymn papieski, po
czerń p. Lipiński odegra'' kilka utworów 
na skrzypcach. Potem zabrał glos ks. pro
fesor dr. P-adaez, Ikitóry w serdecznych 
słowach przedstawił zasługi jubilata ks. 
praała Poskrobki; po nim przemówił 
przedstawiciel parafji, p. Górecki., dalej 
poszły przemówienia przedstawicieli 
alumnów, tercjarzy, bractw różańco
wych. bractwa N'a;św. Serca Jezusa, bra
ctwa trzeźwości, konferencji św. Wincen
tego a Faufo, Ltg; Katolickiej, miłośni
ków sce>nv, ministrantów, panien w bieii, 
dzje-i i katolickiego kota abstynentów.

\. zrjiz&ny jubiUl cdpcw.ed.zia na 
tc przemówienia, dziękując serdecznie za
wyrazy pamięci i życzliwości, które spot
kały Go wraz z parafią.

Po tein odśpiewano , kantatę na cześć 
Papieżu: i odegrano mazura.

Dla uczestników tej uroczystości uiza- 
dzono obiad, podczas którego zabrał głos 
J. Fm. ks. Kardynał Kakowski, na które
go przemówienie odpowiedział Jubilat.

Uroczystość odbyła się w serdecznym, 
mi'.ym nastroju kałobrtkim i pozostawiła 
w pamięci obecnych niezatarte wspom
nienie.

FAŁSZYWY ALARM
Wczoraj po południu zaalarmowano 

kancelarją Marszałka Piłsudsk ego, Wy
dział bezpieczeństwa, jen. Dreszera, Ko
mendę policji wiadomością, że na redak
cję Przedświtu, organu B. B. S dokona

li P. P. S-owcy napadu. Wieść ta poru
szyła organy bezpieczeństwa, wobec cze
go na m.ejsce wypadku wysłano oddział 
policji i karetkę pogotowia.

P*o przybyciu na miejsce okazało się, że 
żadnego napadu wogóle nie było. Auto
rem fałszywych alarmów' okazał się jeden 
z funkcjonarjuszy Przedświtu, który na 
obchodzie 'dziesięciolecia murarzy nadu
żyli alkoholu.

NADUŻYCIA W ŻYDOWSKIM BANKU
Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia 

w Banku Spółdz elezym, należącym do 
Żydowskiego Związku Towarzystw Spół
dzielczych w Polsce stwierdzono wielkie 
nadużycia. Z polecenia sędziego śledcze
go aresztowano buchaltera Rosenberga 
i jednego z członków Zarządu. Przepro
wadzona rewizja ujawn ła brak znacznej 
sumy w kasie oraz niedokładności w 
dziale inkasa, jak  wiadomo Bank Spół
dzielczy w swoim czasie, dzięk; nieudol
nemu kierownictwu z dyr. Bachrachem na 
czele popadł w wielkie trudności finanso
we. Obecnie na czele Banku sto; b. dy
rektor Bairau dla Handlu i Przemysłu p. 
Flaum.

ŚMIERĆ POD SAMOCHODEM
Wczoraj o godzinie 2 popoł. jechał A leją 

0-go M aja prywatny samochód, prowadzony
przez właścicielko p. Ludmiłę Paprocką. W 
chwili, kiedy samochód m ijał wiadukt nad ul. 
Solec, dostała się pod jego kola przebiegają
ca sześcioletnia dziewczynka Halina Łatysiak, 
córka bezdomnych, mieszkających pod arkada
mi mostu.

Przechodnie zanieśli nieprzytomną dziewczy
nę do pobliskiej Kasy Chorych, gdzie wkrótce 
zmarła. Niefortunną kierowczynię zatrzymano 
I spisano protokół.

SWÓJ SWEGO PRZEJECHAŁ
Przy ul. Widok 23, znajduje się przystanek 

taksówek. Szofer Michał Liba, odbiegł na 
chwilę od swej taksówki i w tymże momencie 
został przejechany przez swego kolegę po fa 
chu Franciszka Witowskiego, , który tak nie
ostrożnie jechał swą taksówką. Liba doznał 
ogólnych potłuczeń.

WÓZ POD TRAMWAJEM
Na szosie Krakowskiej tram waj lin ji „A“ 

najechał na wóz Wacława Witeckiego, który
został ciężko potłuczony.

WYBUCH GRANATU
Stefan Szczepański, zamieszkały przy' ul.

! Dzielnej 8S rozbierał przy niedzieli zapał od 
granatu. Rezultatem manipulacji był wybuch, 

| który r.rwał winowajcy dwa palce u ręki.

R A D  J 0
Program  Polskiego Radjo na wtorek, dnia ' 

I-go b. m.:

212,5 kc W ARSZAWA 1411,7 m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.00 Mu

zyka gram. 13.00 Kom. met. 15.40 Kom. gosp.
16.15 Chwilka lotnicza. 16.30 Program dla 
dzieci. 17.15 Kom. 17.25 IV międzynarodowy 
marsz w Holandji. 18.00 Koncert symf. 19.00 
Rozmait. 19.20 Opera „Straszny Dwór1' St. 
Moniuszki.

734 kc KATOWICE 408,7 m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 13.00 Kon

cert. 16.00— 16.20 Kom. gosp. 16.25— 16.30 
Nadprogr. 16.30— 17.00 Transm. z Warsz.
17.00— 17.25 Koncert ' gramof. 17.25— 17.50 
Dr. Franciszek Raczki — historjograf chor
wacki. 17.50— 18.00 Kom. Tow. Czyt. Lud.
18.00— 19.00 Symf. koncert. 19.00— 19.20 Roz
maitości. 19.20 Transm. z Teatru Polskiego w 
Katowicach. „Straszny Dwór" opera w 4-ch 
aktach z prologiem Stanisława Moniuszki.

959 kc KRAKÓW 312,8 m.
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 17.25 

Transm. z Warsz. 17.25— 17.50 Przegląd geo- 
graficzno-gosp. 18.00 Transm. z Warsz. 19.00 
— 19.20 Rozmait. 19.20 Transm. opery z K a
towic.

896 kc. POZNAN 334,8 m.
7.00— 7.15 Gimnastyka por. 12.30— 13.00 

R ad jografja . 13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05 
— 14.00 Koncert gramof. 14.00— 14.15 Giełda, 
14.15— 14.30 Kom.: gospod. 17.35— 17.55 Kurs 
franc. 18.00— 19.00 Transm. z Warsz. 19.00—
19.20 Nadprogr. 19.20— 22.30 Transm. z opery 
katów. 22.30— 22.45 Sygn. czasu. 22.45— 23.15 
R ad jografja . 23.15— 24.00 Muzyka tan.

658 kc. WILNO 455,9 u.
11.55— 12.05 Transm. z Warsz. 12.05— 13.0C 

Muzyka popul. 13.00— 13.10 Transm. z Warsz
17.00—17.35 Program. 17.35— 18.00 Aud. dla 
dzieci. 18.00— 19.00 Transm. z Warsz. 19.00—
19.20 Kącik dla pań. 19.20— 22.00 Transm 
z Katowic. 22.00— 22.45 Transm. z Warsz 
22.45— 23.45 Spacer detektorowy.

ZAGRANICZNE
18.40 Huizen. Koncert Orkiestry Haarlem- 

skiej. 18.40 Wiedeń. Kwart. Rose. 20.00 Wie- 
deń. „K arrnerleut" —  dramat Schonherra
20.15 Budapeszt. Koncert kameralny. 20.Ić 
Monachjum. Wilhelm Tell —  sztuka Schillera
20.30 Londyn. Wieczór Czajkowskiego. 20.30 
Koenigswusterhausen. Koncert kameralny.
20.30 Wiedeń. Koncert Filharm onji. 20.2:' 
Wrocław. Toreador —  opera. 21.00 Rzym 
Aida — opera. 21.35 Paryż. Le Jongleur di 
Notre - Darae —  opera Masseneta.
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T E A T R Y

N A JBL IŻ SZ A  P R L M JE R A  W O PE R Z E.— 
W pierwszych dniach października wystąpi 
Teatr Wielki z przedstawieniem premjerowem, 
zapowiadającem się niezwykle interesująco. 
Wykonane zostaną trzy nowe balety trzech 
nieznanych dotąd kompozytorów. Przedstawie
nie rozpocznie balet w 5-ciu obrazach, zatytu 
łowany „Ostatni P ierrot", autorem którego 
je s t  przebywający stale w Berlinie modernista 
polski Karol Rathaus. Autorem następnego ba
letu, 3-obrazowego „Serduszka'1, je s t  utalen
towany kompozytor jugosłowiański Baranovic, 
wreszcie autorem ostatniego z trzech m ają
cych się ukazać już tych dniach baletów, 
„Coco", do scenarjusza p. Feliksa Parnella, 
je s t młody kompozytor polski, p. Władysław 
Macura. Całość ukaże się w inscenizaeji i 
choreografji baletmistrza Parnella, w nowych 
dekoracjach i kostjumach pomysłu prof. D ra
bika, pod kierownictwem muzycznem kapel
mistrza Jerzego Bojanowskiego. Udział bierze 
cały personel baletowy z Niną i Feliksem 
Parnellami na czele.

T E A T R  W IE L K I. —  W poniedziałek, ja k  
zwykle, Opera nieczynna; we wtorek grana bę
dzie jedna z najbardziej łubianych oper Ver- 
diego „T rayiata" z p. Bandrowską - Turską w 
p artji tytułowej i z udziałem panów Dobo
sza i Wiśniewskiego. D yryguje kapelmistrz 
Dołżycki.

TEATR NARODOWY: Dziś i dni następ
nych grana będzie świetna komedja Adolfa No-

waczyńskiego „Wiosna narodów w cichym za
kątku", której sukces je s t fenomenalny. Publi
czność stale wypełnia widownię teatru i nie 
szczędzi dowodów uznania znakomitym wyko
nawcom, na czele z pp.: Ćwiklińską, dyr. Sol
skim, Węgrzynem, Brydzińskim, Mirską, 
Chmielińskim, Orwidem i innymi.

T E A T R  L E T N I. —  Dziś i codziennie grana 
jest sensacyjna sztuka amerykańska „Proces 
Mary Dugan", która cieszy się rekordowem 
powodzeniem. Publiczność z zapartym oddechem 
śledzi przebieg akcji i gorąco oklaskuje wyko
nawców ról głównych pp.: Smosarską, Broni 
szównę, Ju stja n a , Warneckiego, Lenczewskiego, 
Ohaveau, Różańską, Myszkiewicza, Jarszew- 
skiego, Kuncewicza i innych.

T E A T R  P O L SK I —  gra w dalszym ciągu z 
nieslabnącem powodzeniem efektowną sztukę 
amerykańską „A rtyści", w której kapitalne 
kreacje tworzą: Jaracz  i Modzelewska na cze
le świetnego zespołu.

T E A T R  M A ŁY —  gra codziennie świeżo 
wystawioną efektowną sztukę angielską p. t . : 
„Koniec pani Cheyney", która cieszy się du- 
żem powodzeniem.

EGON P E T R I W SA L I KO N SERW A TO - 
R JU M . —  Znakomity pianista - wirtuoz, do
brze znany Warszawie z każdorocznych wy
stępów Egon Petri odegra wspaniały pro
gram pianistyczny we wtorek, dnia 1 paź
dziernika w sali Konserwatorjum. Egon Petri 
wykona urozmaicony program, złożony z 
utworów Glucka, Saint Saensa, Bacha, Buso- 
niego, Beethovena, (słynną sonatę „Hammer- 
klavier“) , Ravella, Debussyego i Prokofjewa.

GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE?

EUGENIUSZ MATUSIAK
KRAWIEC CYWILNY I WOJSKOWY

Warszawa — Żoliborz-Kolonja m iejska Nr. 60 m. 9. 
Przyjm uje obstalunkł dla 
W ielebnego Duchowieństwa.

N o w o ś ć

APOSTOŁ RZYMU?
Stron 568. Zł. 6.— 

do nabycia 
we wszystkich księgarniach.

Ogłaszajcie sie w dziale 
GDZIE KUPOWAĆ W W A R S Z A W I E .

Fabryczne Składy Mebli 
M. K Ł A  SU R A
Warszawa, Źórawia Nr. 2 

i Chmielna 6.
P o leca  m eble gw arantow anej do- 
b ro c i: sy p ia ln ie , stołow e, gabinety, 
sa lon y  oraz p o jed y ń cze sztuki: 
szafy, k red en sy , b ib lio te k i, biurka, 
sto ły ,.o raz w yroby tap lo ersk le  i t. p. 

C eny n iskie .
Sprzedaż tak że na raty.

KAPELUSZE 
MELONIKI
f I L CO WE, 
PILŚNIOWE. 
WŁOCHATE

oraz czapki sportowe 
i uczniowskie

pol eca :

P O C H M A R A
ŻGODA 3. TEL. 79-24.

PROBLEMY 
R E M G I 1 N O  M O R A L N E

Do nabycia w księgarni
Przeglądu - Katolickiego

w Warszawie 1 we wszyst
kich księgarniach.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ
W ykw intne o krycia  dam skie, m ę
sk ie , uczniow skie, d ziecięce oraz 
k o n fek c je  dam ską oddaję n a dogod

n y ch  w arunkach.
Solidna robota. Ceny MurmcyjAB,

L . Szabłow ski, Bracka 6.

PIECE SZRAJBERA m ie s z k a n io w e  
i k u c h e n n e

Mocna I trwała konstrukcja stała he
rmetyczność, a  skutkiem tego SO°/0 oszczę
dności opału w porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych. "b ę d no M  corocznych rem on
tów, estetyka, gw arancja, taniość. Prze
szło 5000 sztuk w użyciu zatwierdzone przez 

wszystkie ministerstwa i  urzędy.

W yn a la ze k  9 w y ró b  c a łk o w ic ie  p o lsk ie

KAROL SZRAJBER"::rrL"!'?I!'

• y -
BALUSTRADY
rehody. okna, kolu
mny roboty ślusar
skie po eonach 
M̂kRfoncyjnydi m- 
Kdnłe wykonywa

J .K R Y G IE L  mMwm10,tH.53-18.
ś k

M F R I  F  * o , , a n *  — 1 «— 0 1 —11
■tlLU I-L W y b O r  — l e l k u
Sypialn ie , Jadalnie, g abinety. K re
densy, stoły, krzesła. O tom any, 
tapczany, k o ie tk l. B rysto łk l, o ka
zyjne salon y  i kom plety klubowe. 
G otów ką. r a k —m l .  D o*odne > s-  

runkL
,, F L O R I D A * .
Chm ielna 41, róg M arszałkow skiej

Farby lakiery I c M k a t J a

Zdzisław Rudnicki
W a i s z a w a ,  Podwale 13 

te l. 335-22 i  191-80.

PIÓRA WIECZNE
rep aru je  sp ec ja ln y  n l d i d  po 60* 

n ach  p rzystępnych

S. KulMtM I S. Zając
hwir-Świat 32 w poiwinu.

TeL

Kapelusze 
I

c z a p k i  
m ę s k i e  

K AR flL  S TE S N E R  ul. Trębacka 11.

W a r s z a w s k i e  Z a k ł a d y  K o n fe k cy jn e
Sp. z ogr. odp.

Biuro w Warszawie, ul. Podwala 13
telefony 191-BO I 335-22.

W i o s n ę  w y t w ó r n ie :  O dzież
kon fekcy jn a , odzież techniczna, 
b ielizna sportow a, um undurow ania.

J .  K R A J E W S K I
K R A W I  E C

WARSZAWA. Ś-to KRZYSKA Nr. 15.

NA RATY I ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

Michał KordUo jsr.lc::S-ka «
fr fe ea  w łasne] lodowi]: ro ślin y  szklarm ow e 1 gruntow e w donieś** 

kach 1 n a  kw iat cięty* oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów

SIWE WŁOSY " T
Farbą JUVENOL można si
wym włosom nadać każdy 
żądany kolor. JUVENOL ła
twy w użyciu, nieszkodliwy 
do nabycia wszędzie. Parfum. 

d’Orient Warszawa. 57a

O P T Y K

ST. R U D Z K I  z Kijowa
Warszawa. Nowy-Swiat 40.

w podwórzu gdzie kino 
.P A N ”.

JUYENOL je s t  to na
prawdę jedy

na dobra i pewna farba do 
włosów na wszystkie kolo
ry. Do nabycia w skład, 
apt. Parfum erie d’Orient 

Warszawa.
38a

TA P 1C ER -D EK 0R A T0R
P rzy jm u je roboty  1 p rzeróbki po 
wyjątkowo n isk ich  cen ach  1 tylko 
w pierw szorzędnym  gatunku k an a
py 1 fo te lg K LU BO W E, k ryte skó
rą, w szelklem l m aterjam i, otom a
ny* tapczany, kozety, m aterace go

towe i n a obstaiunki. 
T elefon  533-73*

M E D A L E  Z Ł O T E :
Petersburg 1916 r., Warszawa 1927 r.

O R TO PED A  
ANT. KUGLER

MARSZAŁKOWSKA Nr. 42
te.efon 146*92.

Poleca najnow
szych ulepszeń:

p ro te z y , aparaty 
ortopedyczne, pa
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
wkładki na płaską 
stopę i o b u w i e  

ortopedyczne

G ilzy patentow ane t  podwójną 

watką „ D A N D Y *  p atent Nr. 714 

Pola k le j wytwórni g llł 

„ Z N I C Z "  
Bronitław Szybowtki I S-ka 
Warna**, Narniłkowska 49, tal. 182-49.

Z A K Ł A D
k a m i e n i a r s k ;

Wykonywa:
R oboty marm urowe, granitow e z 
piaskow ca i rep erac je  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Rowy Świat Nr. 38. Tol. Nr. 145-92.

BUTY ZDROWIA
Itrykonytuu.

SZEWC ORTOPEDYSTA '

A. BIERNACKI
Elektoralna 19.<

Zakład Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52.

Fabryka iusł«r I szllflernla szkła 

B-Cia BABICZ
W arszaw a, S o le c  77, teL  150-02.

Lustra m eblowe ! galanteryjne, 
szk ła  te ch n iczn e  oraz w szelkie ro
boty  w zak res szklarstw a wcho

dzące.

MFRI F C E N Y  wyjątków Hlz- 
H IL D L L i k le , lecz  gotówką. P ro 
szę spraw dzić! Syp ialn ie , jad  . nie, 
gabinety, salonów  wybór, po jedyń 
cze sztuki. Sp ecja ln ość: garnitury 
khibow e ty lk o  pierw szorzędnej ro
boty, k ry te  n ajlepszem l skóram i, 
otom an wybór, kozetki, tapczany 

Ew entualnie odpow iedzialnym  
częściow y kredyt. H OŻA 21.

C. Borkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon 235-96,

P rzy jm u je obstaiunki z w łasnych 
i pow ierzonych materjałów, 
po cen ach  przystępnych. 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

N O W O CZESN A W Y TW Ó R N IA
S T E M P L I I K LISZ  
K A U C Z U K O W Y C H

Z .  GASIOROWSKI
WARSZAWA, ul. 2YTNIA *7.

PATEFO NY prawdziwe
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  K l i m k i e w i c z
Marszałkowska 154 ^  
Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie.

ORTOPEDIA”
Protezy  

nowoczesne
Pasy

lecznicze 
Rupturowe

bandaże 
-VI Gumowe 

^  pończochy
POLECA

W. L e c h o w ic z
Warszawa

M A R SZ A ŁK O W SK A  1 2 3 ^

M C B I  ^ g o to w e  oraz 
R C u L E  nazamówle- Po 5 zł. tygodniowo
sypialnie gabinetowe, solid
ny m na R A T Y ,wytwórni włas
nej, poleca F. Urbankowski
Wilcza 20 róg Kruczej

N A  R A T Y
Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i  Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty „Wecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia ku

chenne.

„ W Y G O D A "
Marszałkowska 38 m. 20.

a -g «  'brama.

ZAKŁAD OGRODNICZY

JAN SZMIDT
Warszawa, Górczewska 79

te le fo n  <415-23,

H odowla kwiatów c ię ty ch  1 d o n icz
kow ych.

FUTRA na ra ty  długo
term inow a

przyjm u je w szelkie roboty  z  w łas
n y ch  i pow ierzonych futer

M. LACHOWICZ
Chłodna 8 m. 13, te l. 283-39.

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JAN Ś N I E G U Ł A
U L . N O W O G R O D Z K A  25.
P o leca  w ykwintną ro bo tę ze iwo* 
ich  i z pow ierzonych materjałów- 

Solidnym  udziela kredytu-

Znany Zakład K raw iecki

S T .  N O W A K O W S K I E G O
N o w y -Ś w ia t Nr. 82 . Te le fo n  2 1 8 -3 8 .
p oleca najnow sze fasony. P rzy j mu* 
je  zam ów ienia z w łasnych  i powie* 
rzon ych  m aterjałów  1 w szelkie ro 
boty  w zakres kraw iectw a w cho
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E -

Ważne dla Pań!
W ielki wybór futer, palt 
zimowych i jesiennych 

najtaniej poleca
Br.  U n k i e w i c f

ul. Hoża Nr. 54 m. 2.

MEBLE LUKSUSOWE. G abinety, Jadał'
n ie, syp ialnie , salony m a h o n i o w e ,  
złocone, klubow e garnitury sk ó 
rzane now e i okazyjne. W ybór pUP 
knych kom pletów okazyjnych  P° 
niebyw ale n izk ich  cen ach , lecz 
tów ką.—P roszę spraw dsićl Ew entu- 
a ln le odpow iedzialnym  częściow y 
kredyt- K rucza 34, S T E F A Ń 5 & 1, 

P rosim y  adres zachow ać.

C E N A  N U M E R U  w Warszawie In a  warszawskich dworcach kolejowych 2 0  grotzy. Przedpłata m iesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 59 gs. zagranicą z -̂

C E N Y  O B Ł O S Z E N :  Za wysokefć 1 milhn. lub za jego m iejsce , przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. W tskStle (układ 4-s.,p:drcwy) 90 u-zmlcnki 1 zł. o l gr. Za fc ’
za j  c : :  ,:.c) tM ćd 8 szpaltowy 30 gr. Druhnę za wyraz 20 gr. Poszukiwania i zaofiarowanie pracy 5!% fanT.’j, o^iObZci.ia tace la-. 7 i-zne 1 fantazyjne skośnej o L ,  drjz®ł

■ (M u ta la  P n ija a ie  <1 «  tylko za gotówkę.
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